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QUNOTAZOWY zasiel jla IZEdNIKÓW I 


iuakeyonargusay pańsiu. 


0 kryzysie walutowym | 


i środkach jego zwalczen'a. 


Na marginesie przemówieniu min, Steczkuwę 
sK ega.) 
Lwów, 4. lipca. 


(Sm.) Wreszcie usłyszel śmy ze strony autory- 
tatywnej nieco o przyczynach ostatniego spadku 
"kursu marki polskiej, oraz o programie rządu dja 
przeciwdz alana temu spadkowi. Wypadki z dz e- 
dziny walutowej, które począwszy od maja b. r. 
będąc wyrazem stałej i coraz to gwałtowniejszej 
tendencyi zniżkowej naszej waluty, wywoływały 
depresyę w społeczeństwie, przybrały w ostatn ch 


tygodniach charakter tak gwaMowny i tak niezno-| 


zumfały, jż prosiły się o autentyczne oŚwietlenie 
ich przyczyn. Społeczeństwo zdawało sob e spra- 
wę z tego faktu, iż w chwili obecnej, spadek kursu 
marki polskiej nie miał realnego podłoża. Ani na- 
szą sybuacya połtyczna, am: gospodarcza n'e U- 
sprawiedliwiała tych zjawisk walutowych., Mfilcze- 
nie rządu potęgowało tylko tę nerwowość, jaka 
nnanowała społeczeństwo pozwalając plotce smuć 
rozmaitego rodzaju domysły na temat przyczyn 
baissy. To też dobrze się stało, iż wreszae mini- 
ster Steczkowski zabrał głos w tej sprawie. 


Minister Steczkowski zajął się w pierwszym 
rzędzie omówieniem przyczyn gwałtownego spad- 
ku z ostatnich tygodni. Podkreślił to, czemu da- 
tśmy już na tem miejscu wyraz, iż pierwszego 
bodźca dla ruchu zniżkowego za granicą dały wy- 
padki górnośląskie i łączące się z tem obawy za- 
granicy co do naszej sytuacyli politycznej. Pod- 
kreślaliśmy miejednokrotnie przeczulenie zagrani- 
cy na punkcie naszej polityk: zagran cznęj i myt- 
ie wyobrażenie zagranicy o cenach į tendencyach 
tej polityki. Obawy zagranicy wywołując zniżkę 
kursu marki polsk ej spowodowały na wielką ska- 
lę ruch reałzacyjny, który objął takie centra i 
zbiomniki marki polskiej, jaktem jest mp. Włedeń, 
w którym w ostatn ch tygodniach podaż marki 
polskiej wynosiła 10 miliardów, Do tych przyczyn 


matury ogólnej dolaczyły się i pewne okoliczności, 


niejako przypadkowe. Zbliża się zapłatą perw- 
szej raty reparacyjnej przez Niemcy. Spowodowa- 
la ana wzmożone wygłki Niemoów dla zdobyca. 
edpowiedniej :lośc złota t dewiz zagranicznych. 


przedsiawicielami komisyi 


Terror niem. na obszarach ewakuowarych rośnie. 


Bytom, 4. lipca. 

($ EE.) Radio, — Mimo szeregu konierencyi z 
międzysojusziiczej w 
sprawach zorganizowania połcyi i administracyi 
na terenach ewakuowanych, kwestye te mie zosta- 
ły dotad rozstrzygnięte. Ludność zaalarmowana 
jest napadami band miemńieokich żołnierzy armii 
Fioeffera. W powiecie strzeleckim, miał miejsce 
cały szereg ekscesów. : 


Bytom, 4. lipca. 

(§ EE.) Radio, — Mimo rozporządzenia o amne- 
sty aresztowanó wielu Polaków ma terenach opu- 
szczonych ptzez wojska powstańcze. Aresztowa- 


Jednorazowy zasiłek dia urzedn 


Warszawa, 4, lipca. 

(Telef) (x) Jednorazowy zasiłek, który zosta- 
mie wypłacony urzędnikom i funkcyonaryuszom 
państwowym wynosi w Warszawie 7000 marek 
dła XH i XI rangi, 9000 dia X i IX, 10.000 dla VIII 
i VII, 11.000 dfa VI i V, 12.000 dia IV i III katego- 
ry. W miejscowośc ach należących do II i II kla- 
sy zasiłki te wynoszą w każdej z powyszych dwu 
kategoryj po 1000 marek mmiej. W miejscowo- 
ściach IV i V klasy zmmiejsza sę ten zasiłek o 
dalszych 1000 marek. Profesorow e szkół akade- 
mickich otrzymają zasiłek tak, jak urzędnicy FV i 
V Kl. inni pomocnicy naukowi w szkołach akade- 
mick'ch tak jak urzędnicy VIM, VII i VI stopnia. 


mia te dokonywane były na wielką skżlę, Już od 
tygodnia zauważono ma Górnym Śląsku znaczmy, 
napływ komunistów z Berlma i Wrocławia. Przy: 
bywają om na teren plebiscytawy, by porortmie 
wać się z „Selłbstschutzem* i „Orgeschem“, ce 
len wywołania zbrojnego ruchu. Władze alai 
ckie zaskoczyły „Orgeschowców“ : komunistów 
na wspólrem tałnem Zebraniu w Katowicach. — 
Wszystkich uczestników aresztowano. W Twaris 
gu aresztowano kormuristę rosyjskiego, przy któ- 
rym znateziono dokumenty ż pieniądze niemieckie 
i rosyjskie. Stwierdzono, że aresztowany! wysłany. i 
jest przez Niemców. 


ików i funkcyonaryuszy państw. 
|urzędnicy VIII, VII i Vi stopnia. Nanczyciełe szkół 


powszechnych otrzyrrałą zasiłek wedle stopnia, któ 
ry odpow ada ich uposażeniu w stosunku do po- 
wyższej tabeli urzędnków, Sędziowie i prokurato- 
rowie VII stopnią o ile nałeżą da grupy płerwsziej 
I stopnia dla grupy II i III, IV stopnia dla grupy: 
czwartej. Pracownicy kolei państwowej otrzy- 
mają w Warszawie 5000 marek w XV i XVI ran- 
dze, 6000 marek w XII i XH, 7000 w IX i X, 8000 
w IX i VMI, 9000 w VII i VI, 10.000 w V i EV, 
11.000 wm HI i II, 12.000 w pierwszym stopniu pla- 
cy. W miejscowościach drugiej i trzeciej kłasy za- 
siek tem wynosi œ 1000 marek mniej a o dalszych 
1000 marek mniej w miejscowościach ktasy TV 


Nauczyciele szkół Średnich otrzymaja zasiłek jak i V-iej. 


Z DZISIEJSZEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 22—28. Franki francuskie 115—420. Fenty sterk 


Lwów, 4. lipca. 

Terndencya ma wczorajszej giełdzie przedpó- 
fudniowej zwyżkowa. Wieczorem kursa podniosły 
się o 100 do 200 punktów, W dniu dzisiejszym ten 
dencya zmiżkowa. Waluty obce spadły ad 100 do 
200 punktów, 

Dolary amerykańske 1850—1880, jedynki i 
dwdiki 1835—1850, dolary kanadyjskie 1500—1600 
jedynki i dwójki 1480—1510, Marki niemieckie 
26.50-—27.50, setki 26.50—26.60, drobne 25.80——26. 
Lej 27—27'50, drobne 26'50—26'60. Korony czes- 
kie- 26.50—27, drobne 26.40—26.50. Korony austr. 


Fiedawno doniosły dzierm'kt niemieckie, *ż wzmo- | tysiączki 3100—3209, selyi 400—405, 50 koronów- 


(Dakzy ciąg na stronie 2-giej), 


6000—6100. Ruble a 500 3—3.10, setki 5—5.M, 25 
rubi, 2.70—2.75, 10 rubl. 2.40—2.50, 5 rubl. 2—2.20, 
3 rubi. 1.50—1.60, 1 rubl. 1.10—1, 15, dumskie ty- 
siączky 75—78, drmnskie 250 rb. 50—52, karboneańce 
4.50—4.70, hrywny 12—13. | 

Złoto: 20 koromówki ausiryackie 9000—9100, 
20 fankówki 8900—9000, 20 markówki 9350—9370, 
szterEngi 9000—9100, 10 rubli.  10.00010.050. 
dołary 1750—1800. 

Srebro: korony austryackie 115—120, fłóreny 
260—270, rubłe 420—430, kopiejki T15—120, do- 
lary amerykańskie 1100—1150, połówki i ćwiartk: 
1000—1650. dolary; kanadyjskie 750—800, drobne 


ki 160—165, 20 koronówik 30—21, 10 koronówiki700—750 


Str. 2. 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Nr. 5903 


bone zakupy złota | dewiz zagranicznych spowo- | które ze strony autorytatywnej ustysześiamy do-|by w społeczeństwie wyrobło się przekonanie, 
dowały znaczne obnżerie się kursu marki me-|dał p. minister skarbu jeszcze cyiry majątku næ |Że chodzi w danym wypadku nie tyle o droge do 


meckiej i poprostu temdencyę ucieczki od marki 
niem eckiej, jaką stwierdzić można obecne w 
Niemczech. Jest rzeczą zrozumiałą, że Niemcy w 
poszukwanin za dewizami nie omieszkały wyko- 
rzystać terenu polskiego, i nzucć ma teren ten 
cały swój w.eioiu ardowy zapas marek polskich 
dta Ściągn ęcia wszelkich zapasów dolarów. 

Tak tedy przyczyny, którę spowodowały osta- 
tnią zniżkę ne były zasadniczemi dia sytuacył po 
litycznej i gospodarczej Polsk; : nie uzasadniają 
tedy popłochu jaki zniżka w ostatnich czasach wy 
wołała. Wszystko przemaw a za tem, że warmiki 
ukształtowana się pomyśin ejszego kursu naszej 
waluty układają się pomyśln e. 

[W szczególności wybitnie pokojowe tendencye 
naszej polityki zagranicznej, którym dat ostatrrio 
wyraz w swem przemów enu progranrowem mů- 
m ster Skirmunt, a które to przemówienie zaakcep- 
towała Rada ministrów i przyjęła iako swój pro- 
gram, niewątpliwie podziałają uspokajcjąco na za 
granicę. O ile czyny pójdą za tym programem, į o 
Re pol tyka nasza zmierzać będzie do poświęcenia 
meraz pewnie niewątpłiwie ważmych celów dia 
cełów waz ejszych, możemy z wielkiem prawdo- 
podobieństwem spodziewać sę potem znacznych 
korzyści równ eż i dła naszego życa gospodarcze- 
gu a tem samem i fnansowego. Ułożenie się ma- 
szych stosunków poł tycznych jest p erwszym naj 
ważniejszymi może w tej chwóli warunk em popra- 
wy i stosunków finansowych, a jak już zaznaczy- 
tiómry są w tej chwili poważne dane przemawła- 
jące za tem. 

Już wszyscy neomał mnistrowie resortowi 
zdołali wykazać cyfnowo — o czem zresztą Spo- 
łaczsóstwa nasza z obserwacyi codziennej wie — 
Że naszę życie gospodarcze kształtuję się pomyśl- 
nie, i że może jedynie właśnie sytuacya walutowa 
utrudnia rozwój tego życą w tym stopniu, w ja- 
tzn by on sam przez się mógł postępować. Mino 
i skutkiem okołczności wyżej omówionych za- 
granica dotąd nie za nteresowałą sę w należytym 
stopniu Polską i że skutkiem tego górnictwo, prze- 
mysl. handel i rolnictwo nasze — g ile jedynie 
naftę wyłączymry — skazane jest ną wlasne siły, 
Przeds ębiorczość w kraju jest coraz bardziej wi- 
doczna, wydajność pracy się zwiększa, a skutkiem 


rodowego polsk ego, wykazując ich wysokość i 


saracyi fe raczej o danie wyrazu dewalnacyi ma- 


opierając ną tem swój optymistyczny pogląd ma | szego pieniądza. Osobą min stra skarbu Steczkow- 


położenie, 


sk ego i jego słowa, które ostążio wypow edział, 


Gdy tedy zarówno stosunki polirwczne jak i |są dostateczną rękojmią, iż kroki, które przedsłe- 


gospodarcze zapowiadają Się na majliiższą przy- 
szłość pomyślnie i tworzą tedy dostateczne pod- 
stawy dta korzystnego ukształtowana się Karsu na 
szej waluty, pozostaje, jedymie racyorałna polityka 
finansowa, któraby zdołała madać naszej walucie 
wartość odpowiadającą jej silę wewnętrznej. Pro- 
gramowe oświadczenie mirstra skarbu w tej kwe 
styi w'e wychodzi pozą dezyderata, które cale spo- 
łeczeństwo dziś stawia a mianowicie doprowadze- 
mię budżetu normalnego do równowagi przez zró- 
wnoważenie wydatków i dochodów państwowych 
drogą poczynien a oszczędności i skneśłenią wszel 
kich niebędących koniecznością państwową Wy- 
datków jak też drogą udoskonafenia aparatu skar- 
bowego i wyegzekwowania podatków, Oraz za- 
przestanie korzystamia z prasy pien ężnej przez 
ciągłe zadłużanią się państwa w Połskiej Krajo- 
wej Kasie Pożyczkowej. Są to niezbędne warunki 
naszego uzdrowien a finansowego, których wagi 
Sem nasz niestety me potrafił ocenić. Dia wydat- 
ków nadzwyczajnych jako to dła wożska i odbu- 


wieźmie nasza administracya skarbowa nie będą 
wyrazem zamar rządu stwierdzenia 'stniejącej 
dewahacyi, lecz raczej simej woń tegoż rządu do 
sanacyi naszych stosnułków finansowych. 


Angorska zawierucha. 


Lwów, 4. lipca. 

Z małych, lekceważomych początków wiznie- 
cony przez Kemala Paszę turecki zbrokry ruch 
narodowy poczyna przybierać ma rozmiarach, 
wywołując zamiepokojenie : gorączkowe debaty 
Londynu i Paryża, Po zgnieceniu Turcyi oficyał- 
wej, znenszenihi jej do podpisania wszystkich pod- 
suwanych aktów pokminych, iął się bmdzić wśród 
niekarnyci — jakby rzekł zwycięzca — mas głos 
protestu ; przeszedł rychło w czyn orężny. Nie 
ułega wątpłiwości, Że istniał cichy związek między 
lofałnyan Konstantymopołem a bmstowyriczą Ango- 
ta. Jeszcze Ściślejszy związak jednak istużał i ist- 


dowy kraju będą musiały się znaleźć Środki inne | nieje między tą ostatnią a daleką, lecz o długich 
jakoto pożyczki wewnętrzne i zagraniczne, któ- |Tramłonach polipa Moskwą. Prawie równocześnie 
rych pozyskanie sobie dzić przy obecnej gospodar- |przeprowadzomy podbój Orrzyi, będzcy jaskra- 
ce fnansowej matraf:ać musi na n eprzezwyciężone wem pogwałceniem praw narodu, nie przesizka- 


trudnośc a o które o wiele łatwiej będzie, jeżeki 
uzyska się równowagę budżetu i zaprzestanie dał- 
szych emsyi pieniądza papierowego. Zakończe- 
niem dzieła poy mna być wreszc e jednolita opera 
cya fmansowa, któraby nasz dotychczasowy dług 
wiszący zamieniła na skonsolidowany, a urano- 
wicie pożyczką przymusowa czy też daniną ma- 
jątkowa. Jakkolw ek rozumiemy potrzebę natych- 
miastowego wzięca się do dzieła sanacyt waluty, 
to jednak sądzimy, iż tak poważną operacya fi- 
iansowa, której efekt musi być w eå, jeżeli ma 
ona odpowiedzieć swemu cełowi, winna być przed 
sięwz ęta dap'ero po zas tnienu wyżej wymien o- 
mych warunków a mianow ce po doprowadzeniu 
budżetu do równowagi. Społeczeństwo mus sobie 
zdawać sprawę z tego, iż of'arą jego będzie użytą 
racyonainie i zain'cyuje okres nowy w naszem 


tego widoki naszej produkcy; przenrysłowej į rol- | życ u finansowem; nie należy zatem przeds ębrać 


nóczej są pomyślne. 


RET ck 


27 
JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ, 


(Ciąg da' szy.) 

Chciwie, jak człowiek w goraczce, duszkiem 
wypił całą szklankę, 

Jeszcze chwila — $ oczy zaczęły mau się prze- 
czerać. 

Z głębi swej duszy wygłosił myśl, iż tu 
oto jest — na swojem miejscu, u siebie. Oto— 
zawńnął do portu. I przyszedł mu ną myśl po- 
czątek iąkiegoś wiesza Heinego: 

| — Giliicklich der Mam, der den Hafen er- 
relcht hat... 

Powtórzył go sobie kiikakrotnie, kotysząc 
się jego spokojnym, równym rytmem. 

Tak równo j spokojnie biło teraz jego ser- 
oe takim rytmem równym a nadosaym rozwi- 
iela się teraz jego mryśl. 

Bylo mu zupelnie dobrze. | 

Skinął na służącego. 

~- Boy! Jeszcze jedną szklanka! | 

— Tak, panie! 

Jakby duch biały cicho pomknął zmrokiem. 

Stoi na stole szklanka oroszona, zimną 
palaa, saczystej treści — niby napoczęty: awoc. 
W nim siła i orzeźwienie. 

Ramian pił drobnetmi tykkami. 

Czuł, że trunek jest bardzo mocny, że za- 
Szyna mu uderzać do głowy, równocześnie je 
mak robifo mu się w duszy coraz jaśniej i po- 
godniej. 


Wszystko, co się z nim działo dotychczas, 


Do dotychczasowych cyfr, | 


414 > 


tel 


było żmudną, bolesną i męczącą wędrówką i 
poniewlertką. Dusze, do których się zbliżał, w 


dza! Samodzierżcom z Kremtu nutmówać się za 
walczącym o Swe prawa uanodem innym. Razg je- 
szcze dowiedzioma zostałą stara prawda ò dwóch 
obliczach kommnistyczmych tez: jednem na poaz, 
drngiem do własnego, praktycznego użytku, / 

Bez pomocy sowietów Kemal Pasza nia móg! 
mwer marzyć © zdobyciu części tezó, ca diś po- 
siada. Do chwi zainteresowania się jego dążenia. 
mi przez sowiety by? tylko. awanturnikiem, dowo- 
dzącym „bandant“. Dziś misye jego komierułą 4 
przedstawicielami póorwszych mocarstw Eimcpy, 
jak równy z równym. Mocarstwa npewrilałą go 
skwapliwie o swej nentralmości Urós! w potęzę i 
obęcnie bezposrednio niepakość poczyna aż nądło 
skory do niepokojów Bałkan, 

Walczy z nim Grecya. Bezwalpienia broni tem 
Samem į własnych interesów. Król Konstantyn. 
idąc śladamę odległych antenatów po berte, prag- 


operacyi w takiej chw'i ani w tak: sposób, iż- |nie laurem zwycięstwa podnieść swój majestat i 


wyjmoweł wszystko potrzebne. Na toaiecie n- 
stawił przybory toaletowe, rozłożył „necessai 


kture wierzył, których się chwytał, ra których re", przygotował świeżą bieliznę į świeży bła- 
polegał uciekały wstecz jak latarnie morskie, ły kostyum, wyjął pantofle, zapełait książką: 
a on był wciąż sam i nie tylko sam, łecz wie-|mi etażerkę — jednem słowem w przeciągu 
caje zdradzany ł opuszczany przez niemożli- |paru minut sprawił, że Ramian miał wrażenie, 
we do zatrzymania przemijanie. Mówił — a żę iż w pokoju tym mieszka oddawrma. Kiedy 
zyka jego nikt nie rozumiał. Patrzono na nie- wszystko było gotowe, służący znikł. A wów- 
go ze zdziwieniem — jak na obcego. Więc ru- |czas Rąmian zamknął drzwi na klucz, rozebral 
szyl w Świat, mie wiedząc dokąd mi pooo. I oto |n, włożył wygodne i przestrome kimo 


pierwszy rąz rapojono go. — To przecie wasz 

napitek, panie! — rzekł mu służący. I wrenz- 

cie — ma swój kat i mą przed sobą swoje trzy 

okna z miepokalanym szafirem nieba, z które- 

go odczytywać może nikomu zresztą niewi- 

dziafne barwne ornamenty: swych marzeń... 
Jak cicho! 


no i wyciągnął słę na otomamńe. 

Było parmo I trochę duszno. 

Z ulicy dolatywał gwar stłumiony i nie 
wyraźny, zgoła nie przeszkadzający samotne 
mu rozmyślania. 

Ramian czuł się niezwyłkde swobodnym, 
miczem niesktępowarym prawie radosnym 


3 lub szczęśliwym. Leżąc ma otonranie i pałąc 
Chcąc wypocząć trochę od ludzi, bo na | doskonałego papierosa egipskiego, cieszył się, 
statku właściwie ani chwili nie był sam, posta |ile razy na twarzy swei poczuł delikatne mu 
nowi] Ramian zjeść Śniądanie w swożm pokoju |śnięcie chłodniejszego powiewu powietrza. 

Dano mu wysoki, obszerny i pięknie urzą Miał wrażenie, jak gdyby go głaskała po twa- 
dzony pokój na druglem piętrze. Okmo wycho rzy czyjaś lekka a kochająca dłoń, Uśmiechał 
dzijo ma zielone morze i port. W środku poko- |się sam do siebie. Każdy powiew przynosił mu 
ju, jak wielki kwadratowy sarkofag, stąło |tę samą, znaaą zdawien dawna woń, aromat 
łóżko. okryte białą, musztinową „mosquitierą”". | subtelry a przecie mocny korzenny i kadzidła. 
Świątło stłumione było roletą, spuszczoną do |ny zarazem. Myślał, że to szczsgółny zapach 
połowy okna į wysuniętą nazewrrątnz, aby po-|ziemi, wygrzanej słońcem, owoców, które tu 
wietrze latwiej moglo krążyć. się rodzą, wyschniętych w słońcu lasów pale 

Ramńtąn był ze swego pokoji zadowółony. |mowych i dymów Sadyb Imizktch, dymów, ma 
Czuł się w nim dobrze. Na sztełarzach stały jjących inny koloryt węchowy, ponieważ poe 
jego kufry. q chodzą a innych gatunkuw drzewa i chrustu. 


Młody Małajczyk, który zaprowadził ga|A do tego jeszcze słonawy posmak bliskiego 
do numeru, popros! go o klucze od walizek i| morza... 
oiworzywszy je. zaczął rozpakowywiąć rze- (C. d. n.) 


czy. W milczeniu i z podziwu godną wpnawą. 


Ne. 5905% 


na wojennych trofeach umoctić swój tron — mie- 
cewmy' wobec groźnego ciemia Ventzełosa. Dlatego 
wojnę w! Małej Azyi popularyzuje się, iako wojnę 
zarodową. Dlatego mały i niebogaty kraj wysyła 
wciąż ku smyrneńskim brzegom transporty wojsk 

materyałów, a Sam monarcha staje na czele 
ekpedycyi. 

Nie sprzyiąa mu szczęście, Kampania pozostaje 
stałe pòd znakiem krótkich kontroferzyw : dłu- 
gich defenzy'w. Dziś zdaje się być nieledwia kry- 
tyczną. 

W. tej chwit wysrwa się naprzód interwencya 
sriefkich mocarstw. Objaw znamienny. Z poza za- 
grożonej upadkiem marycnetki wychyla się ręka 


Dzień Harcerzy. 


Na polanie Cytadeli, — Gen, Haller dó karcerzy, 


„QAZETA WIECZORNA". 
operatora j nie bacząc na wrażenie nsihtje mapra- | 
wić miekorzystnie pokierowaną aferę. Rzecz po- 
myślana mieźle: cichy imscenizator batalistycznef 
imprezy wystąpi na Światło dzienne z gałązką oli- 
wną pokoju... 

Jak się to skończy? Zapewne skrupi się na, 
skórze tego, który okazał się marzędziem mało- 
przydatnem i niezręcznem. Może znesztą powikła- 
nia będą głębsze ii szersze. Jak dotąd — słysze- 
fiśmy już o związku przyczynowy między spra- 
wą Augory a losem — Gómego Śląska. » 

A. N. 


deaa a 


— Rozkaz Naczęjniką Państwa. — Odznaczenia. 


— Deillada na pl. Maryackim. — Uroczystą Akademią w teatrze, — Popisy na boiska. 
Po odegramiu Roty przez orkiestrę į krótkim! maitość, lecz każda drużyna tworzy zgodną w ko 


Lwów, 4. lipca. 

(mg) Wspaniałem zakończeniem zlotu harcer- 
skiego była wczorajszą niedziela, mświetniona 
przepyszną defiladą młodziutkich skautów i skau- 
tek, której z podziwem przeypatrywało się całe 
miasto. 

Wczesnym rankiem ciągnęły ulicami ochocze 
drużyny ze sztandarami i drażkami, a z memi dą- 
Żyły i tłumy publiczności ku wzgórzu Cytadeli, 
ty wziąć udział 

w Mszy polówej. 

Na polanie ustawiły się drużyny w szeroki czwo- 
robok, złożomy z jednostajnych mundurów, chło- 
pięcych j ożywiony wewnątrz jasnemi bluzkami 
Łeńskich szeregów. W namiocie u ołtarza odpra- 
wł Najświętszą Ofiarę kapelan kąrtęrzy stwiqw- 
kich. ks, Szmyd, Amarantowo sztandary utwio- 
rzyły brzy oltarzn ©Wa płomieniie szpalery. `” 

Na krzesłach zasiedli obok: gen. Józef Haller, 
nrzybyły. z Warszawy w zastępstwie Naczelnika 
Państwa; kap. Rutkowski, kóm. miasta pułk. Ja- 
k'ński. min. wyźnań j oświećen:a publ, Rataj, maj. 
Inan. Medina, wiceprez, miastą dr. Stahl z radny- 
in, Kurator Sżkolny Sobiński, insp. Bruchnałski, 
profesorowie Uniwersytetu .2 Politechniki, wielu 
yficerów. i inni. W czasie Mszy św. rozlugały Się 
tony orkiestry wojskowej i kolejowej, oraz śpiew 
harcerek. Kapedan Zwiazku ` warszawskiego ks. 
Mmrersberger w goracych słowach przypomniał 
kafeśrzóm ‘okres dziesęcioletniej pracy w- imię 
łrarwych, szczytnycit haseri wskazał nowe zada- 
ela, których spełnienia żąda ieszcze Oiczyzna, 


Z TEATRU. | 
WYSTĘPY KAROLA ADWENTOWICZA. 
| Lwów, 4. lipca. 


Teatralne bożyszcze Lwowa z pnzed lat 
Bziesięciu przez cały ciąg wojny niewidziąny: 
ta naszej scenie, Karol Adwentowicz, przy- 
pommiał się lwowskiej publiczności najpierw 
przed miesiącem nieśmiertelną swą rolą Rot- 
mistrza w „Ojcu“. a następnie dwiema, krea- 
"yami w wielkim teatrze miejskim wśród włą- 
«nego zespolu, z którym odegrał „Nieuczci- 
wych“ Rovetty i „Brzydkiego Feranta* Testo 
„lego. Oprócz powyższych zapowiedziane jest 
trzecie przedstawienie z jego występem „Ta- 
niec Śmierci“ Strindberga. 

W układzie tych trzech sztuk, które sobie 
wybrał znakomity: artysta ną popis we Lwo- 
wie znać pewną myśl przewidującą stopniowa 
nie zainteresowania publiczności. Co do „Nie- 
uczciwych bowiem można było mieć niejakie 
wątpliwości, dlaczego wydobyto ich egzem- 
plarz z pod kurzu biblioteki teątrainej, gdzie 
spoczywał w spokoju z górą dwa dziesiątki 
łat. Dramat ten, który niegdyś zapewne budził 
dreszcze grozy. wydawałłby się nam dzisiaj za 
równo ze względu aa ewolucyę wartości lite- 
packich, jaką zaszla: od tego czasu, jak i ze 
względu na wielkie przeżycia społeczne, Wo- 
bec których dawne dramaty wywołują często! 
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przeglądzie drużyn 
zabrał głos generał Haller, 

przewodnik harcerzy polskich. Mowca. oddał | 
cześć druhom poległym, wyraził radość, iż w wol- 
nej Polsce święci Związek swój jubileusz 10-letni 
i dodał, że czuwanie nad utrzymaniem wolności 
jest dziś obowiązkiem harcerza. 

Kap. Rutkowski odczytał rozkaz, który przy- 
wiózł Związkową harcerzy 

o©4 Naczelnika Państwa, 

poczem gen. Haller wzmiósł okrzyk na cześć Pił- 
Sudskiego j odegrano hymn narodowy. W dal- 
Szym ciągu swej mowy wzniósł gen. Haller o- 
krzyk, mą cześć min. Rataja, wkońcu wyrazwszy 
nadzicję, Że wkrótce cale społeczeństw, "które W 
rawważmej casèt rozumie już dontostość etyani* 
zacyę skawtowsłciej, znajdzie się przy harcerzach 
polskich, wezwal druhów do przestrzegania kar- 
ności. 

Odczytajw następnie rozkaz naczelniotwa 
Związku z dnia 3. lipca, który miantje kilku pole- 
głych druhami Ronotowymi, kilkudziestęcii zaś 
żyłacytm zasłużonym harcerzom i harcerkony przy 
iaie odznak: wdzięczności. 

Zebrani wznieśli okrzyk: „Niech żyje generał 
Haller!“, oraz uczcili okrzykiem i 

biskupa Bandurskiego, 

który między innymi nadesłał telegram na zlot. 
Na zakończenie tysiące młodych głosów złączyły 


się w hymnie harcerzy „Nie rzuchm ziemi“. 
retięgo wlewa tyle szczerego bólu 


ludzikiej rozpaczy, że ożywia 


mającą sztukę. 

Podobaie jak „Nieuczciwi* i „Brzydki Fe 
rente“ jest importem włoskim ą specyficzny | 
jakiś zapąch amoralności i braku etyki, właści 
wy literaturze tego kraju i wyraźny w obu 
tych utworach, stanowi jedyną wspólnotę, któ 
ra łączy dwie te rodączki na obczyźnie. Tylko 
o ile „Nieuczciwi* są już poniekąd sztuką innej 
epoki. „Brzydki Ferante* to rzecz nawskróś 
wspołczesna, żywą operująca tematem i Środ-; 
kami zawsze dla nas zrozumiałymi, Czy męż- 
czynzna bąrdzo brzydki może się podobać i czy 
brzydota jest kardynalną przeszkodą 'w miło- 
ści? Autor, widoczny optymista, twierdzi że 
i największy brzydal może mieć powodzenie u 
kobiet, jeśli jest rozummym i szłachetnym czło 
wiekiem a przytem prawdziwym j przedsię- 
biorczym mężczyzną. „To takie proste — po- 
wiada Ferante, bankier z twarzą małpy, do 
swego przyjaciela — Kobiety nie kochają męż 
czyzm tego czy owego: one kochają samą mi- 
łość. A czy ońa ma ten czy immy objekt, to 
rzecz drugorzędna. Kobiety są ciekawe, Za- 
ciekawią je piękność, zarówno jak brzydota. 
Zresztą uwiełbiana tylko powinna być piękną, 
ale uwielbiąjący"?.. Poco?“ 

Fabuły tu prawie niema. Rzecz dzieje się| 
w jakimś pensyouacie w Rzymie a po scenie 


46% 1% 


i czysto |rante, wj 


Str 3, 


Rzesze ludności bwowskiej oczektwaty mą ufi 
cach powrotu harcerzy z Cytadeli, którzy miasze- 
rowalj na 

defila<łą, 

Na stopniach kohunny Mickiewicza stanęły de 
legacye 4 generalicya — dokoła tysiące publicz- 
ności. - 
Odezwaty się dźwięki marsza ij oczy wszyst 
kich zwróciły się ku ul. Kopernika, skąd wymurzyt 
Się pochód. A było ną co patrzeć! Takie jasne 
zapałem błyszczące oczy tych małych żołnierzy- 
ków, wpatrzone w swego komendanta gen. Halke- 
ra, takie zgrabne, żak struny wyciągnięte figurki, 
posuwiające się wzorowym, wojskowym mar- 
szem. 

Na czele komendant lwowski dr. Niemczycki 


ji barwny sztandar. Dalej liczne zastępy dziewczę- 


ce; tak raźno maszerują, jak prawdziwi żołnie- 
rze, a przyznać 'trzetcą bez przesady i zatraty mie- 
wieściego wdzięku. W mundurkach pewna roz 


Torze całość. Publiczność nie szczędzi oklasków. 

Przy dźwiękach muzyki kolejarzy defilnią dru 
żymy męskie. Entuzyazm dokoła wzrasta. L wó- 
wianie witają gorąco Wilno, Cieszyn polski i cze- 
ski, drużyny podhalańskie, pomorskie, dełegacyę 
z Berlina. Młodzież z Drohowyża przybyła z wła- 
sną orkiestrą, Przemaszerowaty raźmo drużyny z 
wszystkich miast całej Polski z chorągwiami ma 
czele, z drażkami w dłoniach. Wreszcie udato sią 
do teatru na uroczystą Akademię. 

Akademią uróczystą w teatrze, 

W. szeregu uroczystości: wczorajszych ku cze 
Harcerza, poczesne miejsce zajęła Akademia utro- 
czysta w teatrze, w godziuach południowych. O- 
soła;pól dą mórwązeł do pzronzadzanej aa sak i- 
bliczności, a wśród której zają! miejsca w łożąh 
gón. Józef Haller. pierwszy harcerz polski, mini 
ster oświaty p. Rataj, delegat mirtsterstwa wiojity, 
dowódca OG. gen. Lameczan, getcrałny delegat 
dr. Gatecki, szef sztabu generalnego pułk. Maryań 
Ski, przedstawiciele władz miejskich 4 antonii- 
cznych itd, przemówi po podniesiemu zasłony, na 
tle ustawionego w głębi pleten harcemy, r. We- 
reszczyński, witając obecnych  wzniesionym*©- 
krzykiem na cześć protektora związku  harcer- 
skiego Naczelnika Państwa Józefa Pifsudskiego. 
Trzykrotny serdeczny okrzyk „Niech żyje” byl 
odpowiedzią powstałej z miejsc publiczności. Ko- 
lcino przemawisłę mninister (Rataj, przedstawiciel 
ministerstwa wojny i przedstawiciel Związku har- 
cerskiego, który slereśńi 


Feranta, człowieka, który pod odratżającą 
brzydota i maską cyniką, a więc pod podwój- 
nem okryciem, chowa piękńtą i sziachetną du- 
Szę, gral Adwentowicz uprawdopodabniatąc 


'mocą swego wielkiego talentu, dość ruzykow= 


ne niekiedy sceny. Świetny w masce i w Tu- 
chach, całem ujęciem postaci zmieniońy do nie 
goznanią, głosem jedynie, tym jącym 
głosem, którego brzmienia się nie zapomina, 
zdradzał, że pod tą maszkarną twarzą kryje się 
artysta znany nam z tak zasadniczo różnych 
kreacyi, Stworzył żywego pulsułącego krwią 
człowieka którego udąną pewność siebie pokry 
wa wieczysty ból faki mu sprawia niesprawie- 
dliwość natury. „Jeśli myślisz, że zawmieniłbym 
moją brzydotę za Twoją piękność, to się my- 
lisz — mówi do pięknego Bartesiego (Okorni- 
ckiego). — Sprawia mi ona wiele bólu, to praw 
da, ale daje mi też chwile prawdziwego Szczę- 
ścia, których ty z pewnością nie zmasz. Cóż że 
możesz mieć wiele kobiet? Jeśli ją posiadam 
tę jedną którei pragnę, woale ci ich nie za- 
zdroszczę. Zawsze wszak idzie tylko o tę 
jedną", 


Pani Żmijewska w roli Armidy de Curtis 


tylko uśmiech pobłążania, gdyby nie znakomi- włóczy się kilkanaście figur stworzonych wy-|okazała się, jak można było przewidzieć, zma- 


ta gra Adwentowicza. Artysta w postać Mo- 


łączmie po to, abv, miał do kogo mówić — Fe- 


kosmitą partnerką, a caly akt drugi stanowiący. 


` Str. 4. „GAZETA WIECZORNA", 


NAJDA SARN, 


przepiękny dramat wschodni w 5 ciu aktach 
wyświetlany obecnie w Kinie LEW 
z nadzwycrajnem pow i przy 

pięknej ilustracyi muzyeznej na koncerto- 
ie z zakk bajecznych scen i wytwornej gry arty 
dziś wponiedziałak po raz ostatni. 105 


wprawia widzów w zachwyt i zdumie. 
stów. — 2% powodu wielkiego powodzenia jeszcza 


wych organ ch 


tak wielkie * tyle już uzasadułoe nadzieje budeg- wskutek zarządzeń kom'tetu strałkowezo wczoraj 
cej organizacyi, nie bylo blokady tokafi restauracyjnych i kawian- 

Nastepnie wystąpił na scenę p. Janusz Kozłow | niarych. Natomiast przed połrdniem odbył się 
ski, wygłaszając wśród ogólnego naprężenia bar- | ciąg dalszy rozpoczętych w sobotę cyt 
dzo mocny wiersz patryotyczny własnego pióra. | Odbyły się one tym razem już bez udz słu władz 
Za doskonałą pełną ekspresyi recytacyę, obda-| w iokalu korporacyjnym a przełożony p. Maksy- 
rzono antystę i autora w jednej osobie, rzęsistymi BA a chcąc okazać dobrą wolę pracodawców 


Ńr. 5905 
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— I jakżo to sią adbywa? Słyszałem, że to- 
warów: nie mamy., 

— Nieprawda! To przesada! Brak nam nie- 
których rzeczy, potrzebnych do unrchomienią prze 
mysłu na wieka skale, dalej — nie wszystko wy- 
wozić moia! Wywieźż-że naprzykład ma Ukrainę 
— fortepian! Nie dlatego, aby tam nie było ludzi, 
którzyby fortepianu nie chcieli kupić, — Kupią 
wszystko, tylko że to się nie opłaci, sensu aema... 
Ludzie mało a naszym przemyśle wiedzą. Może 
to že — a może to nawet dobrze. — Powiem ci 
tyle tylko, że uruchomienie przemysłu polskiego 
posuwa Się z dnia na dzień olbrzym. krokami 
i że my już bardzo dwżo produkujemy. Dochodzi 
do tego, iż sami Niemcy proponują zam budowa- 
mie fabryk w Polsce. 


y serca płynącymi oklaskami, 

Akademię zakończył szereg przepięknych Ży- 
wych obrazów: z życia harcerzy w polu i piękma 
Alegorya Harcerstwa przy współudziale p. Ko- 


zlowskiego. 
Popisy drużyn. z 
Pó południu odbyły Się na boisku  sokotem 
popisy drużyn harcerskich, którym z zajęciem 


i zadać klam opinii, jakoby jedynym punktem nie- 
zgody była kwestya ulokowania binra posredni- 
ctwa pracy, zaproponował przesuu'ęcie tej kwe- 
Styi na koniec obrad i omaw anie innych pimłktów 
mesnoryału kelnerów, na co jednak dełegacyą pra- 
cowaików się nie zgodziła. Wtedy p. Maksymo- 
wicz zaproponował by persomai wróc? do pracy 
na dawnych warunkach, a równocześnie toczyć 


— Nie nozmmniem. 

. — Wiedzą, że prędzej czy później uniezałeż- 
nimy się od mich, więc wola, pomragałąc nam do 
zbudowania naszego przemyshu mieć w nim jakiś 
udział Jest to interes w każdym razie żepszy niż 
żaden... 

— Ale ten handef ze Wschódem? 


się będą pertraktacye co do nowej umowy, deie- 
gaci pracown ków jednak i ma to nie chcieli się 
zgodzić, żądając wsm gc nowo Przyłętego per- 
Sonahi. Ostateczne zgodzono Się ma odroczenie 
konferencyi do dziś przed południem z tem, że 
dełegacya pracowników uprosi do współudziału 
reprezentanta inspektoratu pracy. Dzisiejszy dzień 
jest tedy w sytuacyi strajkowej dnem przełomo- 


przypatrywały się rzeszę publiczności, 


Z ubiegłej niedzieli. 


Sytuacya straąjkowa, — Spokój wbrew Oczekłi- 
waniom. — Zakazane zgromadzenia — Nie- 
pożądana wizyta — jak za dobrych czasów 


— Robi się tak. Różni kupcy zakładaję wl- 
kie składy towarów w pograniemych miastach hrb 
też w miastach położonych niezbyt daleko od gra- 
mcy — w jakichś tam Czontkowach itp. I czeka- 
ią — tydzień, dwa. Nic. Mówią: Zły czas, zły ty- 
dzień, afe — czekają, 

— Na kogo? 

— Na chłopów: z Ukrafny. 


pokojowych. 
Lwów, 4. lipca. 

($) Wczorajszą niedziela zapowiadała się wca- 
łe burzłiwie, w powietrzu czuć było wysokie na- 
pęcię spowodowane najściem strajkujących na 
łokałe i bezwzglętinem już wkraczanm em władz 
oraz zapowiedzą wiecu akademickiego dla zor- 
ganizowania walki z socyalizmem z żydostwem. 
Taktowne jednak zachowanie się wojujących w 
strajku stron a rozumne zarządzena władz spo- 
wodowały zupełnie nonmalny przebieg wczoraj- 
szej fmiedżieli, 

Jak już donieśliśmy, odbyła stę w sobotę wie- 
czomem u gen, delegata dra Galeckiego konferen- 
cyt, na kiórej zapadły uchwały co do zarządzeń 
dia utrzymywana spokojn w mieście. W myśl 
tych uchwał zarządzono silne wzmożenie posterun 
ków policyjnych oraz pogotow a policyjnego a 
ośmiu komrych policyantów patrołował, do póź- 
mej nocy na przestrzeni od teatru aż do hotelu 
Krakowskiego. Dzięki tym zarządzen'om czy też 
| BIEEENEN FREE RTTTYWENEEWN"JZW? : DIRK TARTA 
właściwie tylko jedną kapitąlną scenę, był 
prawdziwym popisem tych dwojga, F erante, 
brzydki, przez wszystkich wyszydzany ie- 
ranie w nocy, podczas nieobeaność męża, pro- 
Si o przyjęcie go przez p. Armidę. motywując, 
Że wsząkże piękna kobieta nie zechce się tąk 
ośmieszyć, aby miała się go obawiać. Oczynwi- 
Scie znajdują Się sami, a Ferante rozwija kąpi- 
taiiną, przez siebie samego w pierwnzym akcie 
naszkicowai, taktykę, uwodzenia, „za pleca- 

mi“ aby kochanka nie mogła patrzeć ma jego 
8 I kiedy wpadą zązdrosny mąż, Ferante 
Z radości, że go ktoś posądza o możliwość zdo 
byczy miłosnych, omal go w rękę nie całuje, 
czem rozwiewa wszystkie jego podejrzenia. 

Obie sztuki grane były bardzo poprawnie, 
z iście włoskim krzykliwym temperamentem, 
ą jeśli to i owo zmelazłoby się do wytknięcia, 
to artyści grający obok Adwentowicza mogą 
mieć na nwe usprawiedłiwienie że bardzo do- 
bre jest wrogiem dobrego. 

P. Stańczykówia, pono debiutantka, zwra 
ca uwągę łądnymi warunkami i pewnem już 
obyciem scenicznem. Z nowych znajomych 
również bardzo mile wyróżińa się p. Szczepań- 
ski. Reszta zespołu, Cudnowiski (Trombini w 
„Ferantem* i Orlandi w „Nieuczciwych'*), Mo- 
rzewski, Bojanowski, Ładosiowa grali z cą- 
tym pietyzmem. P. Okornicką, tak zwykle u- 
suwana w cień, miała możńość pokazania nię 
lwowskiej publiczności, jako artyntka 'nteligent 
na, mogąca nieraz sprostać odpowiedniejszym, 
nóż dotąd, rolom. 

ZASTĘPCA. 
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— A dlaczegoż oni nie przychodzą? 

— Bo ma granicy jest kordon — sidia Baszk 
rzy, Kirgizi, czasem Chińczycy 1 inne lepsze woj 
ska bolszewickie, Namaz wybucha gdzieś bent, por 
wstanie, jakaś awantura, bolszewicy Ścięcają Ba- 
szłkirów z gnaricy, przychodzą zwykłe wadłską go 
wieckfie — no, z nt to k$ po Staremu woma Sprz 
wa. Chłopi ladują na wozy co kto ma — Świnie, 
drób, cukier, mąkę — i jazda do Polski! Ciągną 3 
jak na odpust. Na naszej granicy puszczzją 
Oficerowie nasi przecie toztrmieją — co tó > 
dzi, że chłop przywiezie świnię lubi dziesięć oetra 
[rów mąki — więc mie zatrzytmują. Żośnierzowi da 
chłop tytoniu — i jedzie dalej do miasta, do dita- 
du. A tam czemprędzej — handel zamiemry. p" 
duje chłop ma furę towamu, zrzec: oo przywiózł I 
hajda! czemprędzej do chałupy! Taki się łuż zwy” 
czaj wytworzył! I otóż, jei Baszkirzy stoją na 
granicy — pieczywa pozakantyngeniowegó jest 
mało. A kiedy ich z fróntu biorą — rogaliki ze solą 
i „kaizerki* wyrastają, jak grzyby po deszczu.. 
Ter, 


wym a miejmy nadzieję, że obopółne ustępstwa | 
zakończą nareszcie w interesie spokoju i porząd- 
ku ten strajk trwający już trzeci tydz eń. 
Ponieważ jednak w jakiś sposób trzeba było 
pubi czności zadokiuunentować, że strajk jeszcze 
trwa, Zebrali się strajkujący na icy Sokoła itu 
wznosi! różne okrzyki n ezadowolenia, Demon- 
strącya ta nie trwała jednąk zbyt długo, gdyż pie- 
sza i konna policya rozprószyła demonstrantów 
w mig, przyczem ofiarą padł kot poficyanta, któ- 
rego jeden z demonstrantów cężko pokałeczył. 
Także i zapow edziany wiec akademicki nie 
dał powodów do zapowiedzianych z kilku stron 
zaburzeń, gdy dyrekcya policyi w ostatniej chwili 
zakazała odbycia go ze względu na panułący W 
m eście nastrój. O tem zawiadomiło Śpieszacych | 
ma wiec uczestn'ków przybite na gmachu Sokoła 
obwieszczen.e, donoszące równocześnie, że wiec 
ten odbędzie się w najbliższych dn ach w auli uni- 
wersyteckiej, Zakaz policyi przyjęto częścą okla- 
skami, częścią okrzykam oburzenia. Tak samo 
policya zakazała qdbycia dwóch ukra ńskich zgro- | 
madzeń, zwołanych ną dziś w sprawie „prześla- 
dowań pol' tycznych i w sprawie uniwersytetu rus- 
kego. Na zgromadzenia te policya poprzednio ze- 
zwoliła, cofnęła jednak zezwolenia ze wzgłędów 
wyżeł podanych. 


| Pó mite 6= "anionowych s — — e m 
NADESŁANE. 
To też tak przedpołudn'owe „conso“ jak i 


Zawiadamia się P. T. Kupców 
popołudn e pozostające znowu pod znakiem wy- p 
ścigów przeszły zupełne spokojnie a „łudziska” ME O OTWARCIU FILH 


ay EGER e APARI TRANSPORT., CMACONG” 


najlepszych czasów pokojowych. Samochody, po- 
wozy na gumach i i te całk'em „ordynarne“ pędz z 
WE LWOWIE, UL. HALICKA 29. 
Przesyłki zbio« 


od godziny p erwszej w kierunku toru wyścigow: 

go, m'eco Później tramwaje wwoziły znowu bi Ekspedycya towarów. 

towców na matche a około godziny 8 wieczorem | rowe. — Zaliczkowanie towarów. — Oclenię. 

powrót z wyścgów, matchu i spacerów, tak bar-|CENTRALA: Kraków, Grodzka 60. 

dzo qżywił główne uł ce miasta, żę przypominały | RILIE; Tarnów, plac Sienkiewicza 60 i Wi 
; w 60 i Wice 

KAWA © MR AOR deń I, Schónlaterngasse 7 a, 128 
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Handel ze Wschodem. 


Lwów, 4. lipca. 

— Co to znaczy. że raz jest pozakun:yngen- 
towe pieczywo w takiej obfitości — 

— I „drogości!”* 

— to znów go niema? 

Towarzysz mój uśmiechnął się chytrze. 
o jest, mój kochany, masz handel ze 
Wschodem. 

— Bardzo być może. Więc jednak my ten 
handel prowadzimy ? 

— Z przeszkodami, oczywiście, z GWARZE 
mi, ale — prowadzimy. 


123 


Dr K. zyka ze Lwowa 


ordynuje przez sezon letni w TrusKane 
km willa Pochlówka. 124 
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Nr. 5905, „QAZETA WIECZORNA". 


Nowiny paryskie. 


Rosyjski antybołszewicki kongres narodowy. 

Teatr psychiczny, — Należy palić myrhę 

i kadzidło, — Isadora Duncan w drodze da 

Rosyi, — W Paryżu brak paniędzy ; brak 

Orkiestry, — Szkoła rytmiczna dia 1000 dzie. 

ci — Niefortuany pomysł renabililacyj gor- 
sety 


Paryż, w czerwcu. 

Paryż jest miastem wszelkich możliwości: Tu 
odbywa się krecią robota agitatorów  bołszewi- 
ckich; tu urządzają komuniści jawne demronstra- 
cye * pochody i tu też skupiły się wszystkie anty- 
bolszewickie tendencye rosyjskie, w rosyjskim 
kongresie narodowym, który zebrał się na obra- 
dy w Hotei Majestic. Cetem kongresu jest stwo- 
rzenie jednoftego frontu przeciw bolszewizmowi 
i uzgodnienie w tym celu wszystkich co do me~ 
kod i środków walki różniących się frabcyż. Ini- 
cyatorowie wyeliminował z kongrest tylko zwo- 
lenników: rządów carskich, sądzą bowiem, Że po- 
wrót do dawnego ustroju byłby rowem mieszczę- 
ściem dia Rosyi, która odbudowaną być musů ma 
podstawach zasad demokratycznych, Wśród oso- 
bistości wczestniczących w kongresie znajdują się 
byli mimistrowie rządu prowizorycznego  Qucz- 
kow, Kartaczew! : Tretiakow, dalej ks. Dołgoruki, 
Rodiczew, wielu byłych członków dumy, socyadi- 
sta Alłeksiński, kiiku kadetów, autonowie Iwan Bu- 
fin ż Kuprin, ekonomista Struwe, rewolhicyonista 
Buroew i liczni członkowie rozmaitych órganiza 
cy i związków zawodowych. ; 

Jeżeli kongres amtybolszewicki jest Sensacyą 
wm dziedzinie połityłki, to w sferach interesujących 
się życiem artystycznem Paryża dwa sensacyjne 
„evenements“ są przedmiotem żywego zaintere- 
sowana. Pierwsze z nich to otwarcie w sali „So 
cietes savantes“ „Teatru psychicznego”. Spiry- 
tym jest w modzie, czy mie należałoby go wy- 
zyskać ma soenie? Tak rozumując, pan i pani Ghi- 


mel postanowili — jak czytamy w programie —|R 


eaznajomiu: publiczność z wielkimi przyjaciółmi i 
nieprzyjaciółmi, którzy przychodzą do nas z „au 
dda“ j okazać w całej wielostromności charakter 
tyth potęg niewidzialny ch. 

"W. odczycie poprzedzałążym przedstawienie 
spirytopsychiczne młodą i pekia pami  Gh'mel 
zawiadomiła publiczność, że ci, którzy umarli z 
nienawiścią w sercu wracają na Świat, aby dre- 
czyć żywych, co stwiendziłą kilku „autentyczny 
mi“ przykładami. Powiedziała także coś niecoś o 
stolikach wirujących, wygłosiła kiika wersetów: 
hebrajskich i obdarzyła wkońcu słuchaczy cenną 
radą, że należy „zawsze i wszędzie palić myrhę i 
kadzidło", 

Z kofei p. Ghimet po trzech tradycyjnych ude- 
rzeniach młotem ukazał się na scenie jako bohater 


|pośrednictwem Krassina, przyrzekałą jej też w 
Moskwie dostarczyć jej 1000 dzieci, 500 dziewcząt 
i 500 chłopców, Isadora zadnierza bowiem utwo- 
rzyć szkołę i kształcić młode zeneracye rosyjskie 
w szlachetnych ruchach choreografią greckiej. 
Che z sowietów utworzyć repubikę rytm. Jest 
to bądź co bądź program. 

Miał i Świat kobiecy swoją Sensacyę. Jeden 
z twórców miody paryskiej wystąpił z zapowie 
dzią powrotu gorsetów. Byt jednak mieostrożny: i 
zdradził zawcześme swój pomysł. Kongregacya 
krawców paryskich zaś jest w tem podobna da 
ententy, że propozycya jednega z członków! matra 
fia zwykłe na opór drugich. Nigdy prójekt, który 
wyszedł z Rue de la Paix nie będzie miał aproba- 
ty Faubourg Salnt-Fonore. Pomysł z gorsetem 
spalił zatem na panewce; tym razem skończyło się 
„tylko na stracha, 


HRONIKA, 


łedakcya rękopisów nie murata. 


(PAT) Kozkaz o urlopowaniu. Biuro pra- 
sowe Min. Spr. Wojsk. komunikuje rozkaz o ur- 
lopowaniu ministra S. W. Sosnkowskiego: Urlo- 
powanie bez prawa poboru żołdu szeregowych 
rocznika 1897, podległych Dówództwu II. armii 
i marynarki, podoficerów zawodowych oraz tych 
szeregowców, którzy zgłoszą chęć pozostania 
przy wojsku. W tym ostatnim wypadku każdy 
¡z nich winien zgłosić pisemną deklaracyę w myśl 
jrozk. min. spr. wojsk. L. 71.790—9.613/20. — 
W pierwszym rzędzie podlegają urlopowaniu sze- 
regowcy»rolnicy do dnia 15. lipca b. r., a pozo- 
stali da 31. lipca. 

Wycieczka artystyczna po zdrojowiskach. 
W Truskawcu, Iwoniczu, Krynicy, Żegiestowie, 
abce, Szczawnicy i Zakopanem letnicy i kura- 
cyusze będą mieli sposobność słyszeć w lipcu 
i sierpniu oryginalną, świetnie zgraną orkiestrę 
tamburo-mandolinową, złożoną z 28 wychowan- 
ków Domu im. Tad. Kościuszki we Lwowie, 
która po pięknych sukcesach na koncertach lwo- 
iwskich, wyrusza z kolonią wędrowną na artysty- 
'czny objazd po zdrojawiskach małopolskich. Za- 
|równo zespół młodziutkiej drużyny, w którym 
produkują się nawet 12-le'nie dzieciaki, jak nie- 
mniej subtelna i precyzyjna ica gra, podziwiana 
przez rmajwybredniejszych słuchaczy i znawców 
muzyki, będą niezawodnie miłą atrakcyą dla 
wszystkich, którzy chętnie połączą własną przy- 
jemność z pożytecznym celem, na jaki dochód 
z koncertów przeznaczony. Oto drużyna ta, za- 
miast iść dotąd utartym torem kolonii wakacyj- 
nych, chce utrzymać się własną zapobiegliwo- 


sztuki „Sous Iepouvante", owinięty w białe prze- | ścią, śmiało idąc na podbój miłośników muzyki 
ścieradło. Przedstawiał on mianowicie bokatera,|; przyjaciół młodzieży. I nie zawiedzie się 
który zginał na polu chwały i postanowił powTó-|w swych nadziejach, bo doprawdy posłuchać jej 
cié z zaświata, ażeby zjawieniem się swojem zabić | warto. 
pocieszoną wdowę i jej pocieszycieła. Ter zamiar ($) Fala drożyzny szaleje. Wi tym samym 
udaje mu się zupelnie, nie udał mu się natomiast | stosunku w jak m wałuta nasza w ostatnich dniach 
zamiar główny zrewołucyonowania sztuki drama- | spada, cena wszystkich artykułów idzie w górę 
tycznej i zamteresowania publiczności teatrem |ą czasem nawet znacznie przewyższa ten Stosu- 
okultystycznym. nek. Artykuly p'erwszego zapotrzebowania podro 
Innego rodzaju sensacyą jest wiadomość że| żały w ostatnich dniach o 100 lub dwieście pro- 
Isadora Duncan opuszczą Paryż i na Stałe prze- | cent, a odnosi s ę to w szczególności do pieczywa, 
nosi się do Rosyi. Nietyle sam fakt, ile motywa- | którego bądź to wcale nie można dostać, bądź to 
cya słynnej tancerki budzą zdziwienie. W wy'wia-|po znacznie wygórowanej cenie. Doszło do tego, 
dzie z przedstawicielami prasy ośwadczyła ISa-|że kupcy wprost nie chcą sprzedawać ą w całym 
dora Duncan, że nie ma w Paryżu warunków, Ko-| szeregu sklepów spożywczych znikły w: ostatnich 
niecznych dla rozwoju swej sztuki, „Intelektuali- -24 godzinach takię artykuły jak mydło, kawa, her 
'ści : artyści nie mają pieniędzy a nadto nie można | batą @ t. p. Nie ulega wątplwości, że towary te 
dostać orkiestry". Co da pierwszego twierdzenia, | zostały schowane, by po jakimś czasie znowu się 
to jest ono nieco niewyraźne, przypuszczać jed-| pojawić ze znaczną naturalnie podwyżką. Gospo- 
nak należy, że z powodu braku pieniędzy elita pu-| dynie drobnomieszczańskie a w szczególności ż0- 
bliczności nie uczęszcza na drogie choreograficz- | ny urzędn ków tak państwowych jak i prywatnych 
ne produkcye, które stają się tem samem nie'ntra- | ogarnia wprost rozpacz a jeśli nie znajdzie się ra- 
tne. Co do orkiestry zaś, to zupełnie słusznie nie |qą jakaś by paskarstwu temu położyć koniec, naj- 
uznaje artystka za taką, żadnej z licznych „jazz- | bliższe dni doprowadza do stosunków worost 
band”, które kakofonią swą ogłuszyły Paryż. Nie | horrendalnych. i 
mogą one być odpowiednim akompaniamentem do! Ulgi ubraniowe dla inteligencyi. W ostat- 
intenpretacyi Chopina, Glucka lub Beethovena. Orjnich czasach uruchomiła Szkoła inwalidów wo- 
kiersirę taką dla swych tańców artystycznych Spo | jennych we Lwowie Oddział rzemieślniczy. Chcąc 
dziewa się tancerka ‘znaleźć w Rosyi. Przyrzeka | przyjść z pomocą niezamożnym sferom ludności 
jej to komisarz Sztuk pięknych Lumaczarski zaicywilnej przyjmować będą warsztaty szewskie 


Sb. 3 


i krawieckie w miarę możności zamówienia na 
naprawy i roboty nowe z dostarczonych mate- 
ryałów. Ceny znacznie niższe niż u rzemielni- 
ków prywatnych. Przykładowo podajemy: robota 
trzewików męskich 800 mk., nabicie zełówki 
100 mk., nabicie obcasów 40 mk., robota ubra- 
nia cywilnego 2.200 mk., spodnie 600 mk. Pier- 
wszeństwo, po zamówieniach wojskowych (dla 
których ceny są inaczej kalkulowane), będzie 
przyznawane pracownikom umysłowym a prze- 
dewszystkiam  zrzeszeniom tych pracowników. 
Warsztaty inne (koszykarski, szczotkarski, intro- 
ligatorski i i. zamówień cywilnych nie przyjmują. 
Zgłoszenia w godzinach przedpołudniowych od- 
biera Kierownictwo oddziału rzemieślniczego 
przy ul. Kleparowskiej 22. I. p. 

(x) Na cmentarzu Obrońców Lwowa za: 
chorował wczoraj nagle 16-letni Apoloniusz Hry- 
niewicz, harcerz z Wilna. Chorego ocćwiozło Po» 
gotowie ratunkowe do szpitala. 

(x) Sezonowy wypadek. W Ostrowie, po- 
wiat Lwów, 14-letni Jan Charak spadł wczoraj 
z czereśni sąsiada i złamał lewą nogę. Charaka 
odwieziono do szpitala. 

(x) Nieszczęśliwy wypadek. W. sobotę wieczór 
o 7 godz. zbierała Auna Antoniukowa licząca 68 
lat, wdowa, na torach kolejowych na dworcu wę: 
giel. Nieszczęście chciało, jż stojących na torze kif 
ka wozów, pod którymi Antomiuikowa zbierała 
węzieł pctmęła maszyna j wskutek tego właśnie 
koła poruszonych wozów odcżęły biednej kobiecie 
4 palce u prawej ręki, Antoniukowa otwieziano do 
szpitala. 


a. 

(—) Nieprzyjemna przygoda podczas 
przechadzki w pożyczonym kapeluszu. Karoli- 
na Matła, żona portyera, poznała wczoraj po 
południu w ogrodzie Kościuszki na głowie Jó» 
zefy Janusiewicz kapelusz swój, który skradzio» 
no jej przed kiiku dniami wraz z innemi rzecza. 
mi. Wtajemniczony w to odkrycie starszy przo« 
downik Majkiewicz, pełniący służbę w ogrodzie 
Kościuszki, dowiedziawszy się, iż Janusiewiczó- 
wna pożyczyła kapelusz od stróżowej Stanisławy 
Mużałowskiej, zamieszkałej przy ul. Wałowej 4. 
udał się do mieszkania stróżowej i tam 
dowiedział się, że poznany kapelusz zostawiła 
u niej w przechowaniu Michalina Figurska, do- 
zorczyni chorych w Zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie. Na razie kapelusz zwrócono po- 
szkodowanej, a ciąg dalszy sprawy pochodzenia 
jego oparł się o policyę. 

Z karygodnych praktyk kupieckich. Doe 
noszą nam z miasta: Onegdaj zażądał Bernard 
Menker właściciel sklepu towarów galanteryjnych 
przy ul. Halickiej 21 od jednego gościa za dwa 
małe kałamarze szklane po 160 mk. za sztukę 
tj. kwotę 320 mk., a za chwilę cenę tę podwyż- 
szył do kwoty 360 mk. Gdy gość zaproponował 
Menkerowi żądaną poprzednio kwotę 320 mk. 
i zauważył, że na wystawie w sklepie Tkacza 
widział piękniejszy kałamarz podwójny na płycie 
szklanej w cenie 1.000 mk., zdarł Menker kartki 
nalepione na obu kałamarzach i odmówił ich 
sprzedaży, jakkolwiek gość zaofiarował mu już 
kwotę 360 mk., przyczem Menker zauważył, że 
on da sobie dorobić marmurową płytę i za kae 
łamarz ten weźmie także 1.000 mk. Oto solid- 
ność kupiecka wedle pojęć wojennych | 

(—) W kinie „Kopernik“ skradzionó w sobolis 
Anieli Agospowicz złoty zegarek z łańcuszkiem 
wartości 100.000 mk. Brak łańcuszka i zegarka po 
szkodowana spostrzegła dopiero po wyjściu z ki- 
noteańru. 

(—) Lódy! Na widok zbliżającego się poster. 
Feszczura jakaś żydówika pozostawiła wozoraj na 
pL Solskich naczynie blaszane z todami. Posteruu- 
kowy lody zdepomował na policy. W kilka godzin 
później zgłosiła się do policyi Ryfka Bick po od- 
biór lodów, twierdząc iż są jej własmością, 


KOMUNIKATY 

Zlot Sokolstwa w Warszawie zapowiada 
się świetnie. Pomyślano też o ulgach dla ucze 
stników, tak, że koszt jazdy wynosi połowę ce- 
ny, kwatery zapewnione, utrzymanie dzienne 
w Warszawie najwyżej 200 mk., zniżki na różne 
przedstawienia. Jadący muszą podjąć w swych 
gniazdach legitymacye uczestnictwa, uprawniające 
do wszelkich ulg kolejowych i zlotowych. Cena 
legitymacyi 30 mk. — Sokoł. Macierz wzywa też 
swych druhów do najliczniejszego wyjazdu. Zae 
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pisy na ziot i zamówienta na czapki sokole 
w cenie 600 mk. przyjmuje kancelarya od 6—8 
włecz. Towarzystwo Stara się również o urlopy 
dla uczestników. Ważność biletu kolejowego od 
6—12 lipce. Ze Lwowa wyjedzie osobny pociąg 
osobowy 7 bm. po południu. 

Brak sił nauczycieiskich. Na obszarze b. 
Kongresówki i kresów wschodnich brak kilkuset 
sił nauczycielskich do szkół powszechnych. Po- 
dania wraz z życiorysami i poświadczonymi od- 
pisami świadectw szkolnych, jak również z po- 
wołaniem się na osoby wiarygodne należy prze- 
syłać do Biura Pośrednictwa Pracy przy Mini- 
steryum Wyznań religijnych i Oświecenia Publi- 
cznego (Aleje Ujazdowskie 20. IV. p.). Nauczy- 
ciele czynni mogą się starać o przeniesienie 
tylko w przepisanej drodze służbowej. 

Odroczenie Walnego Zjazdu Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. Zapowiedziany na 10 i 11 bm. 
Walny Zjazd T. S. L. we Lwowie, został przeło- 
żony na 11 i 12 września b. r. z powodu Zlotu 
Sokołów w dniach 9—12 lipca, w którym człon- 
kowie Kół T. S. L. biorą masowy udział. 

Właściciele działek na placu Powystawo- 
wym zechcą się natychmiast zgłosić do „Targów 
Wschodnich“ ul. Akademicka 17 po odbiór od- 
szkodowania. A 12345 

Polskie Towarzystwo Dzieci na wieś zawiada 
mia że kolonia chłopców do Harbutowice wyjeżdża 
we wtorek ti. 5 lipca o godzinie 12 w mocy. Kolo- 
nię prowadzą pp. profesorowie Cieśla i Reis. — 
Zbiórka w dniu odjazdu o godz. 10 wieczorem koło 
skweru przed głównym dworcem. 


EKORN 


Z działalności 
Poisk. Towarzystwa Hadlowego, 
Lwów, 4 lipca. 
Stosunkowo szybki rozwój naszego Życia go- 
spodanczego ostatn ch dwu lat zawdzięczamy w 
iwiej części Krakowowi. Istniejąca tu jeszcze cza- 
su wany wielka instytucya handłowa „Polskie 
Tow. Hardtowe', dzięki sprężystemu kierowni- 
ctwiu, potrafła nasze życie gospodarcze skiero- 
wać na właściwe tory. „Polskiemu Tow. Handlo- 
menu wyłącznie poczytać należy za zasługę po- 
łączenie naszego państwa z ośrodkami przemy- 
słowymi i handlowymi Zachodu. | 
Trzy litery. „P. T. H. stały się symbotem od- 
rodenia polskego przemysłu į handłu, O rozle- 
złej działaności Tow. dowładniemy się ze spra- 
wozdamta, przedłożonego onegdaj Wałnemu Zgno- 
madzeniu, 


Rok sprawozdawczy — czytamy, — był rokiem 
cięźldej wojry i naladu bolszewików, który gno- 
zil bezpośrednio poważnie oddztałom Tow. w 
[Warszawie i Lwowie, ponadto odciął centrałę od 
Gdzńska, co pociągnęło za sobą wstrzymanie na 
duszy czas wszelkich transakcył, zmuszając ró- 
woocześnie do szybkiej reabzacyi stoków towa- 
mowych i trzymania dłuższy czas płynnej gotów- 
ki. Mimo ty szybkimi i racyonalnymi obrotami to- 
warowyi., które w samym głównym zarządzie 
wynosły za rok 1920 18 miliardów marek, osią- 
grel, Towarzystwo niezwykle poważne wyniki. 

Nieprawdopodobny spadek marki polskiej po- 
ciągmął zą sobą dewałnacyę kapitalu akcyjnego. 
Celem uchronienia akcyonaryuszy przed zmniej- 
szemem się wartoŚci ich udziałów, dyrekcya za- 
kupiła tanio szereg obiektów przemysłowych ti 
nieruchomości, jak hotel Saski w Krakowie, dom 
w Rynku l. 12 ponadto dwa domy w Gdańsku, 
jedem w Warszawie na Krakowskiem Przedmie- 
ściu oraz cztery domy w Synowódzku, dałeł oł 
brzymie gnuntą w Dąbiu pod Krakowem, gdzie 
staną widkie magazyny towarowe, obliczone na 
około 4000 wagonów pojemności, wkońcu tam 
taki w; Bomarce i Symowódzkn, Wartość nieru- 
chomośc, która w biansie z r. 1919 wynosiła 
5,175.084-— Mik, podnosi się w bilansie z r. 1920 
do 30.758.651, Mk, Jeżeli uwzziędninry dalszy 
iwzrost cen niemichomości 


| słu zawdz ęcza 


potskiej to stwierdzić należy, że wartość tych 
nieruchomości ry dnia dzisiejszym znacznie prze- 
kracza cały dotychczasowy, kapitał akcyjmy wraz 
z rezerwami. 

(Wzrastające agendy i ekspanzya Tow. zmiewo- 
fta dyrekcyę do podniesienia kapitału akcyjnego 
z 35,000.000.— na 100,000.000.— Mk. Ponieważ u- 
chwała Rady Zawiadowczej zostałą zatwierdzona 
dopiero 31 grudnia mo. T„ przeto z uchwatonej IV 
emisyi przeprowadzono tyiko seryg A. tł. 125.000 
sztuk i dlatego rw bilansie z r. 1920 figuruje kap- 
tal akcyjny I. I. III i IV emisyi serya A, na ła- 
czhą swmę 52,500.000 Mk. Resztą IV emisyi prze- 
prowadzoną zostałą w myśl uchwał Rady Zawia- 
dowczej w r. 1921. 

Oddziały „P. T. H.“ wykazują welkie obroty 
handlowe, a na czoło wszystkich oddziałów wy- 
bija się w obecnym roku qddział gdański, który 
w imporcie do Polski zajmuje obecrie p erwsze 
miejsce. 

Lecz nie ograniczyło się „P. T. H.“ do rozwoju 
handlu polskiego. Kierownicy Tow. zrozumieli, że 
rozwój handlu zależy od silnego przemysłu krajo- 
wego i dlatego „P. T. H.“ zakładało wlasnym? 
funduszami lub oczestniczyło przy zakładaniw 
pierwszych dziś w Połsce przedsiębiorstw prze- 
mzysłowych. 

Niewątpliwie pierwszorzędną dziś rolę odgry- 
wą „P. T. H.“ w przemyśle drzewnym, którego 
jest poważnym producentem. „P. T. H.“ posiada 
czne tartaki w Krakowie i Synowódzku, rozpo- 
rządza wielkimi kampleksami lasów, toteż w. arga* 


nizacyi małopolskiego przemysłu drzewnego bie- |3,35— 3,45. 
A ZE „P. T. M. wybtny udział Przy współucze- 


stnictwie „P. T. H“ przychodzi do skutku zawią- 
zanie małopolskiego związku drzewnego w Kra- 
kowie i Syndykatu drzewnego, a dyrektor „P. T. 
H.” dr. Bednarski obejmuje przewodnictwo w oba 
tych zw'ązkach. 

„ Wiele przedsiębiorstw innych galezi przemry- 
„Połskiemu Tow. Handłówęnm* 
swe istnienie i szybki rozwój. Szczupłe ramy ar- 
tyktułu "wie pozwalają na szczegółowe wyliczenie 
wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych i hat 
dłowych, których założycielem jest „P. T. H.“ 
Zaznaczamy, że świetnym rozwojery* cieszą wie 
fabryki, jak „Lemiesz', fabryka pługów i maszyn 
rolniczych, mow ększona ostatnio przejęcien fa-| 
bryki pilników, oditewni żelaza i maszyn rofnicz., 
dźwmiej Bartik w Tarnowie, „Parowa ćegięlt 
Mycielskiego* w Trzebini, dałej „Sùla“, abeh ik 
sztucznych marmurów i wyrobów betonowych w 
j Kętach. „Sola“ w r. bież. rozpoczyna swą produk- 
cyę przy równoczesnej przemianie na Taw. Akc. 
(Włełki też nacisk kładzie „P. Te IL“ na rozwój 
naszego handlu. Diatego zakłada szereg przed- 
siębiorstw handłowych, jak wiełkopołskie Tow. 
Handłowe „Towar“ w Poznaniu, które to Tow. 
objęło agendy „P. T. H.“ na Wiełkopolskę i Po- 
morze, a rokuje wielki rozwój. „Polska spółka 
akc. handlu zewnętrznego”, założona wspólnie z 
kilkoma najpoważniejszemi instytncyami handto- 
wemi w Polsce, tudziej z przemysłem włólcien- 
niczym łódzkim i przemysłem sukienniczym biel- 
skim, przemysłem żelaznym i hutniczym. Zakła- 
dałąc tę spółkę „P. T. H.“ wyszło z założenia, 
Że tyko wspólna kooperacya wielkiego przemy- 
słu i instytucyi handlowych, będzie najskutecz- 
nieiszą dka udogodnienia naszego eksportu i zy- 
skania nowych rynków zbytu dla przemysłu poł 
skego, jak również dla łatwiejszego opanowania 
importu, 

Wspólnie z bankiem małopolskim założyło „P. 

T. H.“ spółkę akc. „Transport polski“, obecnie 
„Lloyd Polski“, który bardzo szybko się rozsze- 
rza, zakładając w pierwszym noku istnienia wiel- 
ką ilość oddzałów w głównych centrach handlo- 
wych Polski. Bardzo pomyślnie rozwiją się dalej 
założona Przez „P. T. H.“ „Spółka jajczarska* w 
Krakowie, mająca na cetu uregulowanie eksportu 
jaj z Polski, dalej Tow. zegługi morskiej Sar- 
macya“, posiadające własny okret „Kraków, któ- 
ry „bsługuje handel polski między Gdańskiem a 
Fołardyą, Szwecyą i Anglia. W r. b. projektowa- 
ma jest przem'ana tej spółki na Tow. aka, przy 
równoczestem rozszerzeniu jej ekisparrzyi przez 
zakupno szeregu okrętów handlowych. „Parowa 
suszarnia jarzyn | owoców w Tenczynku za- 


oraz spadek marti | wdzięcza również „P. T. HL“ swe istn enie. 


Reasumując to, cośmy wyżej powiedzieli 
stwierdz ć należy, że dalsze nasze życie gospodar- 
cze zawisłie jest — bez przesady — od Stałego 
razwoju „P. T. H". 

O rozwoju Tow. świadczą biłansowe daty po- 
równawcze. I tak suma aktywów za r. 1919 wy- 
nosiła 115,464.161 Mk., podczas gdy za r. 1920 
wynosi 752,588.123 Mk. Jak widzimy aktywa wy: 
noszą blisko 7 razy więcej nż w r. 1919, Zazna- 
czyć dalej należy, że pozycye stanu czynnego pod 
dane zostały bardzo surowej ocenie, tak że śmia- 
ło można powiedzieć, iż aktywa obejmują napraw- 
dẹ realne pozycye. 

Kończąc, z uznaniem podnieść musimy. że „P. 
T. H.“ stale pamęta o celach spolecznych i so- 
cyalnych, przeznaczając wielkie sumy na ogólne 
potrzeby. kulturalne i społeczne. Ostatnio z oka- 
zyi zamknięcia rachunków przeznaczyła dyrekcya 
3,000.000 Mk. jako fundusz emerytalny dla, swych 
urzędników. Fundusz ten w drugim roku istin c~ 
nia wynosi 3,700.000 Mk, Ponadto „P. T. H.“ wys 
asygnowało 300.000 Mk. na plebiscyt górnośląski, 
140.000 Mk. komitetowi powrotu jeńców, 140.000 
Mk. na kuchnić dla inteligencyi, 120.000 Mk. na 
odbudowę Wawelu, 100.000 Mk. na cele naukowa 
Uniw, Jagief., 100.000 Mk. ma wszechnicę handios 
wą oraz 100.000 Mk. na akademię górniczą, 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 4. lipca. 
(Telef.) (x) W sobotę kurs marki połskid 
notowamo 3.60—3.75, przekazy na EE 


ifw S 


Wideń, 4. lipca. 
.„(Tełef.) (x) W sobótę notowano JW Zary, 
chu markę polską 0.25—0.29. =: 


Ay” , „ Budapeszt, 4. lipca. 
(Telef.) (x) Marka polską 0.15. $ 


r Gal: Wiedeń, 4 lipca ~ 

(Tętel.) (x) Na gieldzie urzędowej notowia 
6, dewizy na Kraków 027 w woltych oha 
taglr kurs marki polskie} wynosił 0:35—16,40:7% 


GIFLDA GDAŃSKA. 
ZA na zRdeńse Zał 
„ATA. wb) Dolany: > 


T: 


738.1 pół do. 738-ki 
trzecie, funtu. szżerl+ 270-—280.0 6 muine % 


w 


Y 
TOWAROWE GIEŁDY ZAGRANICZNE. ( 

THFT +44 | Londyn, 2. tłpca 
(Tel. wi.) Miedź gotówką 72, miedź ma 
3 miesiące 72 i pół, miedź elektrofityczna 75 i 
pół do 77 i pół, miedź Best Selektet 72 i pół da 
73 i pół, cyna gotówką 168 i jedną ósma, cyna 
ta trzy miesiące 171 i jedna ósmą, ołbw 23 I 
jedna czwartą do 23 i jedna ósma, cynk 17 1 
jedna ósma do 27 i pięć ôsmych. almminimm 
150, biała blachą 27, rtęć 10 i trzy czwarte do 
11, nikief 190, rudva Wekram 12 szyi. 5 pens 
platymą 380, nrebro loco 35 i jedna czwarta, 
srebro na dostawę 35 i fedna czwarta, złoto 


110 szyfińgów. 
Bern, 2. tipca. 
(Ta. WEJ Kópa <wiożtch je 80% SW) 


Kronika sportowa: 


WYŚCIGI ! KONKURSA KONNE 
WE LWOWIE. 

Lwów. 4. lipca 

(Dzień drugi —- sobóta, 2. lipca 1921 r.) 
„Rano o godz. 8 odbył się bieg myśliw dd 
„Mittary“ (I część) ną przestrzesi 25 ktm. Po 
nieważ bieg ten zostaje w ścisłej łączności z 
częścią II „Miłitąry”, jaki odbył się wczoraj w 
niedzielę — przeto relącyę z tego zdamy w ji 
trzejszem Sprawozdaniu. Po południu o godz. 
2 odbyły stę: 1) Mały konkurs skakania o trzy: 
nagrody honorowe z dodatkiem 5000 mk, 
Pierwsze miejsce zdobył „Bubi“ wat. kaszt. 
8 l. hr. J. Tarnowskiego pod właścidelem dru 
gle „Dudek“ wał. gn. 11 |. koń stużbowy pod 
podpor. |. Mikuiskim. Trzecie „Gałówka”* kl. 
s. gn. 9 4. 7 p. ułąmów pod por. Metzgierem. 
2) Bieg z płotąmi, około 2400 mtr. nagroda 
30.000 mk. Pierwnzy przychodzi „Bobi“ wał 
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s. gn. 9 L. por. B. Romanowskiego pód 'właści- 


cielem; drugi „Galta” ki. gn. 5 |. pen. krwt H. | Pedziła jeszcze z pół kilometra naprzód, przy- 
Russowskiego po Polisch Galloway od False | czem jadący już byli 


chowu A. Ostaszewnkiej pod właścicielem, 3) 
„Janka“ kl. ga. 5 1. M. Kruszewskiego, 4) „Ow- 
ca“ kl. gn. rot. T. hr. Komorowskiego pod wła 
ścicietem. 

3) Bieg płaski, 1300 mtr. nagroda 6500 
mk, Pierwsza „Haubica“ kl. gn. pół krwi K 
Tarnowskiego po dg. Polisch Galloway od kl. 


Haubica (wł. chowu); drugi „P olimiot" wał. c.|25 osób znaleziono martwych, 
ga. p. krwi 6 1. H. Russockiego po Polinch Gallo | naliczono około 60 osób, nadto sporo pasażerów 
way od Elfese-gobe chowu p. A. Ostaszew | poniosło drobne obrażenia. 


skiej; trzecia „Pobudka“ kt. kaszt. pełn. krwl 
3 L hr. K. Tarnowskego po og. Dalaj Lama od 
kl. Jemioła (własn. chowu). Totalizator płacił 
w pierwszym biegu za 100— 248 mk., w dru- 
gim za 100—1186 mk., m'ejsce zaś 1650, 640 i 
725 mk. w trzecim biegu za 100—120 mk., 
miejsce zaś 547, 560 i 583 mk. 


Matche footballowe z niedzieli: „Lechia”- 
„Polonia* o mistrzostwo klasy B. 3 i 2 (0: 1); 
Czarni |.-Warta 6: 2; Czarni Il. Ż. K. S. o mi- 
strzostwo klasy B. 7: 2 (5: 0). 

Wyniki wyścigów i konkursów konnych 
dnia trzeciego, — jak również rozstrzygnięcie 
sędziów w biegu „Military* — podamy jutro 
w „Porannej". 

L. K. S. „Pogoń* zaprasza wszystkich lek- 
kich atletów na ogólne zebranie, które się odbę- 
dzie dnia 6. lipca b. r. o godz. 7. wieczór w lo" 
kalu klubu, ul. Zybli iewicza 17, celem omówie- 
nia zawodów międzynarodowych. 

L. K. $. „Pogoń“ zawiadamia niniejszem 
wszystkie kluby sportowe, że oddaje do dyspo- 
zycyi klubów swoją bieżnię dla lekkich atletów. 


 Jugocławia_Francya 2:1 (1:1), W niedzielę 


rozegrano w Zagrzebiu w obecności 10.000 widzów 
powyższy match międzypaństwowy. " 
Mistrzostwo Aaustrył, 1) Rapid 39 punktów na 


23, giep; 2) Amatorzy 33 punktów ma. 23 zierj 3) |k upadku z rusztowań 2. 


Rudolishuge1 25 punktów; 4) Hakoah; 5) Fęrtha; 
5) Florśdsdori itd. 

Mistrzectwa austryackie w lekkiej atletyce. 
Ostatniej niedziel. odbyty się w Wiedmiu zawody 
lekkoatiętyczne, o mistrzostwą Austryi, „Bieg 100 
ntr. Rauch (Waf) 11/2 sek. Rzut dyskiem Krąus 
(Wac) 36'14 mtr. Bieg 1500 mtr. Friebe (Grazes 
A. C.) 412 m. Bieg z płotkami 110 m. Weilheim 
(Waf) 7'03 sek., Skok o tyczce, Hesełsteiner (W. 
B. C.) 352 į pół m. Chód 5000 m., Kiihner (Rapid) 
24'54.2*. 


KRAKOWSKIE ZAWODY FOOTBALOWE. 
Kraków, 4. lipca. 
(Telef) (G) Wczorajsze zawody  footbalowe 
między „Cracovią“ a węgierską drużyną „U. J. 
Pesti“ przyniosły wynik 2:1 (2:1) na korzyść 
„Cracovii“, We wtorek rozegra „U. J. Pesti“ za- 
wody m „Wisłą, 


Straszna katas*rofa kolejowa 
na linii Lille-Paryż. 


Przepełnione wagony wpadły po wykolejeniu > 


się wgłąb rzeki. — 25 zabitych, około 60 o- 
sób ciężko Pannych. 
Paryż, w czerwcu. 

W sobotę ubiegłą pociąg pośpieszny, łą. 
czący miasto Lille z Paryżem, uległ straszliwej 
katastrofie w okolicy Beaumont-Hamel. Prawdo- 
podobnie z powodu rozszerzenia się szyn kole- 
iowych skutkiem gorąca, nastąpiło 

pęknięcie osi u wozu towarowego, 

w końcu pociągu, w następstwie czego wóz ten 
wykoleił się i ciągnął się za pędzącym dalej po- 
ciągiem ze 100 metrów, poczem zwalił się w 
wyrwę utworzoną przez bagnisty brzeg rzeczki 
Ancre. 
W tej chwili nastąpiła 
straszliwa katastpo'a. 

Wagon ciężarowy spadając w wyrwę rze- 
ezna, poci gnął za sobą drugi wagon osobowy, 
który został formalnie strzaskany. Dwa dalsze 
wagony trzeciej klasy oderwane skutkiem silnego 
nacisku od re zty pociągu, zwaliły się na bok 
na torze kolejowym. 


,módz nieszczęśliwym, 


Reszta ześ pociągu zupełnie nieuszkodzona $ MIESZKANIA, 


LosBALA, SLIPP 


Pokój umeblowany z cołem utrzymaniem dła bezdziet- 
nego małżeństwa do wynajęcia. Asnyka 6, II. piętro, 
na prawo. . 117 


Świadkami straszliwego wypadku, 
który rozegrał się w ich oczach. 

Na torze kolejowym działy się krew w žy- 
łach mrożące sceny. Jęki kobiet, krzyki rannych 
i konających, bezradność ludzi usiłujących dopo- 
ale nie mających nawet 


3, 5, 6 pokoi i kuchnia z meblami do wynajęcia, Biuro 
snyka 119 


Zaraz do wynajęcia w Brzuchowicach: 2 pokoje, we- 
raada, kuchnia i spiżarnia. Wiadomość z grzeczności 
w kancelaryi adwok. p. Dra Hullesa, Lwów, Podlew- 
skiego 9, Il. p. od 4—6 pop. 116 

ciężko rannych | — 


4 FILATELISTYKA E 


Marek pocztowych wszelkiego rodzaju i w każdej ilości 
poszukyję. Daję za zwykłe marki lepsze lub pieniądze. 
Briefmarkenhandlung: Ludwig Kaufmann, Lioz a/D., 
Foffberg 4/6, Ober-Oesterreich. 130 


lekarza między sobą. 
Katastrofa pociągiięła za sobą liczne ofiary. 


Z kroniki Towarzystwa 
Pogotowia ratunkowego. 


Lwów, 4. lipca. 

W miesiącu czerwcu br. korzystało z usług 
tut. Pogotowia ratunkowego 620 osób, z to: 226 
meżczyzn, 231 kobiet i 163 dzieci do lat 15. 

Wedle chorób udzielono w: tym miesiącu po- 
mocy w 29 wypadkach złamania kości, 9 zwłch- 
mięcia stawów, 2 wytkręcenią stawów, 30 stłu- 
czeń, 28 otarć skóry, 70 ran tłuczonych, 1 miaż- 
dżonej, 38 dartych, 61 ciętych, 26 kłutych, 2 po- 
strzałowych, 20 z ukąszeń, 10 oparzeń, 15 wyję- 
cia ciał obcych, 1 wstrząśnienia mózgu, 1 wstrzą- 
su, 40 osłabień ij omdleń, 1 otrucia przypadkowego, 
5 mpicia się, 3 nagłych zgonach : 66 innych zasłao 
mięciach. 

Nadtó w zamachach samobójczych spowodo- 
wanych przez otrucie, udzietono pomocy 1 męż- 
czyźnie * 4 kobietom. 

Chorych przewiszłanó w tymi miesiącu 157. 

Dalej zaznaczyć mależy, że w czerwcu br. u- 
| dzielono pomocy w 6 przypadkach upicia się, 12 
przejechania, a to: przez wozy 3, automobile 2, 
kolej elektryczną 7, ukąszeń przez psy 21, i WSku- 


d ROZUAITI 7 


K ao a slomiane, jedwabne przerabia modnie, 
+ „azelusze tanio. Topolnicka, Kopernika 1, nad 
apteką Mikolascna. 12837 


W zarząd na iantiemę oddam 15 morgów ogrodn we 
Lwowie, 5 minut od tramwaju —- najchętniej Snopko- 
wiance albo ukończonej uczenicy innej szkoły goapod. 
Bączkowska, Potockiego 55 65 


Przystąpię z poważny: kapitałem do spółki do krótko- 
terminowych interesów. Zgłoszenia pod „Interes" do 
Admin. „Wieczornej”. 94 


| 

zk PRE PRZE RZN R RZ 2 

Na prośrę grona obywateli ziemskich, z połud. wachod. 
Małopolski, którzy zwrócili się do T. U. G. Warsza. 
wa, Kopernika 30, gmach Central. Tow. Roln., jako 
stowarzyszenia jedynie do tego powołanego i mogą- 
cego dać odpowiednią gwarancyę, rozpocznie wysyłzć 
do najbardziej wojną zniszczonych dzielnie Polski 
swych członków, ktorzy zamieszknjąc w majątkach 
lub najbliżej położonych miasteczkach przyjęliby ogół 
ny zarząd i kontrolę majątków już to jednego, już ta 
kilku właścicieli równocześnie. Zaznaczamy, że tacy 
administratorzy, bezwzględnie uczciwi, z wykształce- 
niem rołniczem i dużą praktyką we wzorowo prowa- 
dzonych gospodarstwach, przyczyniliby się w dużej 
mierze do dźwignięcia i odbudowy warsztatów rol- 
nych. Zapisy przyjmnie p. Wł. Gumiński, zamieszkały 


Wkońcu nadmienić wypada, % od początku w Stanisławowie, uł. Gillera 21, IL p. 12610 
1921 r. udzielono pomocy w 5021 wypadkach, a od R 
założenia Towarzystwa ratunkowego wi 170.000. ii R il D li i pisiy H 
$ Służbę bezustanną wa w czerwcu br, 5 le- TRJOWA omal ] 0 [I] i W] 
|karzy, 4 służących sanitarnych į 2 woźniców. we Lw ie 

Towarzystwo rozporządza 2 karetam* į 2 pa- Lwowie, 62 


zakupi 200 wagonów suchego drzewa opałowego (bu- 
kowe i grabowe). Oferty przesłać Okręgowej Komendzie 
P. P. we Lwowie, Leona Sapiehy 1, do dn. 5 lipca 1921. 


Wasze szczęście i zdrowie leży w waszem ręku. 
Niejeden nie zwróci uwagi na to ogłoszenie, — ten źle 
zrobi. Inny poszle 50 Mkp. do Promienia, Kraków, Ry- 
nek gł. 30, a otrzyma opis metody leczniczej profesora 
Chittendena (2-gi nakład), za co będzie autorowi nie- 
skończenie wdzięczny. Dlaczego ? Ponieważ w ten spo- 
sób wyleczy się skutecznie ze wszystkich chorób me- 
todą naturalną, która nic nie kosztuje. Nie zaniedbajcia 
12548 


GLOSZENIĄ 
[wma 


Do konwersacył i nauki korespondencyi handlowej nie- 
mieckiej poszukuje się nauczyciela od 1. sierpnia. — 
Zgłoszenia do Admin. pod S. J 118 


więc tej okoliczności ł 


SRaFzy 


do robót żelaznych poszukuje większy warstat reparas 
cyjny. Wolne mieszkanie, opał i oświetlenio — tudzied 
ułatwienie aprowizacyi. Zgłosz. z podaniem warunków do 
Biura ogłoszeń S. Sokołowski i Ska, Lwów, uL Ja- 

giellońska 7, pod „Tokarz“. 121 
EP: 


SÉ! -- CEMENT 


32620A 
Dziesieć wagonów Cementu portlandzkiego 
po cenie 90.000 Marek polskich od wagonu do ua» 
bycia. IZRAEL KORMES i Spółka, Biuro zamówiea 
nia Podzamcze nr. 4. 122 


E ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na 
| podeszwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
H „KLAWIOŁ" farm. labor. „Ap. Kowalski” 
w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- 
kie aptekii składy apteczne. Hurtowna sprze- 
daż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Mało- 
polskę f. „OZON“, Hurtownia materyałów aptecznych, 
Lwów, Kołłątaja 8. Również hurtowo do nabvcia: P. Mi- 
lkolasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. Handl. Farm. 12358 


JEKL 


e 2 Ja wini kad 


Schenklówna, Piekarska 44. Przygotowanie do matury 
seminaryalnej, kwalifikacyi i wydziałowego, grupa Í., 
od 15 lipca Dotychczas 623 aprobowanych. 12938 


POSADY [PRAC w 


Poszukuje się natychmiast STARSZEJ, INTELI- 
GENTNEJ BONY DO DZIECI, pod korzystnymi wa. 
runkami. Zgłoszenia osobiste do Fliessera, Jagiellońska 
l. 11, od 9 rano do 2 i od 6—8 wiecz. 152 


Rutynowany buchalter-bilansista, tylko pierwszorzędna 
sila poszukiwany do wielkiego młyna na prowincyi. 
Zgłoszenia natychmiastowe z przedłożeniem świądectw 
i referencyi przyjmuje Dr. Goldberg, Mochnackiego 8, 
IIL p, od 3—4 po południu. 114 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIRYĄ 


Kupię pianino, lub krótki fortepian, dobrej marki. Zgło- 
szenia z opisem i podaniem ceny przyjmuje Jadwiga 
Witkewska, Lwów, Mickiewicza 10. 59 


Foiwark 200-morgowy z budynkami, ogatbtym nwentar 
rzem żywym i martwym, w okolicy Zółkwi za dolary, 
oraz kilka:.aście rentownych kamienic sprzeda Ajen- 
cja „Celeritas“, Lwów, Jagiellońska 17. 85 


HL if 


Kupuję i płacę najlepiej antyki wszelkiego rodzaju. — 
Jaroszewski, Lwów, Romanowicza 9. 93 


DGA POLECONA NN 


T= KUCTOWNIEI 


M Pakunki konopne graf. I-a. Odpadki do czyszcze $ 
W nia maszyn A bez dom., jeszcze po starych ce- jk 
j nach, dalej szczeliwa azb. gum. ełc., pasy, toczki, | 

p lampki, etc. 


Í Biuro techn. „ZEMIT” S 
zd zim NZ p wi z mei Fisa2. 


Aa) 
Missy FO 


p- Z ©. 0. i 
80 $ 


na posadę 


geometry konirańtoweco 


przy Zarządzie FortyfiKacyjn. 
. w Przemyślu. 
Od kandydatów wymagane są: 
a) Narodowość polska, 
b) Nieprzekraczalny 40. rok życia i 
c) Ukończony kurs geometrów na jednej 
z Politechnik. 
Do podań dołączyć należy: 
1) Curriculum vitae, 
2) Uwierzytelnione odpisy świadectw: 
a) odbytych studyów, 
b) odbytych praktyk i 
3) Dokument stwierdzający narod. polską. 
Z powyższą posadą związane są pobory we- 
dług umowy i deputat. 
Termin wnoszenia podań — wprost do Zarządu 
Fortyf. w Przemyślu, uł. Mickiewicza 47, do 15/VII b. r. 


W razie nicuwzględnienia prośby załączone Sy m 


menty będą petentowi zwrócone. 
Za Szefa Zarz. Fortyfikaćyjnego: 
ORTYŃSKI, podp. 


Nerwy maninlaeyi lasow? 


w twardem ? miękkiem drzewie, z praktyką zagraniczną 
i kaacyą 1 milion Mlep, przyjmie possdę, a względnie 
obejmie przedsiębiorstwo eksploatacyi miękkiego i twar= 
dego drzewa. Znajomość zapotrzebowań zagranicznych 
towarów dębowych, bukowych i sosnowych i redukcyi 
! klepek memelskich, belvijskich itd. 

Zgłoszenia pod „Las“ do Biura ogłoszeń S. So- 

Kołowski i Spka, Lwów, Jag!eileńska 1. 87 


WERZMISTRZ | PRZYKRAWACZ 


samodzielne sily dla większego zakła” 
du KONFEXCYJNEGO do nay chioigijawago 
wstąpienia peszuXiwani. 


Pierwszeństwo mają ci. którzy już pracowali w Ha 
rodzaju większych zakładach. 
głoszenia, wraz z „podaniem wysokości żądanego 
wynagrodzenia, " wk) się nądsyłać pod „Skrytka pocz- 
towa 151, Kraków". 


ZIEMSKI BARR tacie 
Oddział w Krośnie 


zalatala Kszelzie cze NŚ UABKOŚE, cs 
Joborowa ceykorya!l 


fabryki Sorou w Włocławku, wyłączne za- 
stępstwo we Lwowie ma Hurtownia dla konsu- 
mów, Sp. z ogr. por. Biura: Chorążczyzna 11a, 
sprzedaż tylko hurtowna. 11347 

ważne dla hurtowników! 


CZEKOLADA, Parowa fabr. czekolady 


egzyst. od roku 1833 
CAIRO, poleca wielki wybór czekolady. 
Warunki najdegodniejsze. Eks- 
pedycya punktnałna. Dla kooperatyw i instytucyi spo- 
łeczmych ustępstwa. Łaskawe zlecenia piśmiennie. 
T. GRAVE, 
WARSZAWA, 
ELEKTORALNA 14. 


74 


Nakładem „Spółki akcja Teee Ródaktor i pacang Dr. Eii RALTAGLIA 


Drukiom Spółki druk „Prada ul. 


„BAZETA WIECZORNA", 


Me 5905 


prawdzi we, KAPY kilimsowe 

i pluszowe, FIRANKI, LE- 

ŻAKA itp„ poleca SKŁAD 
TABET 

S. WEJSŚ, LWÓW, 


Sobieskiego 2. 1296) 


a e LJ r4 e e i 
najlepszej jakości z natychmia- fi gemum 
stową dostawą dostarcza AER 
66 pi 


Techniczne 
} wszystkich yw A a Kaisera, „rr w, 
Lwów [LLP r4 daven Ir 44. Rast-Gasser, Singera, jaloteż wszelkie części skła- 


dowe d» tychżs polecają w wielkim wyborze 


VIOLIN i TISSER 


Lwów, ul. Bernsteina 1. 1. 
Maszyny rolnicze staie na składzie. 109 


101 


Zdemobilizowany 
BGGOLICEF rachunkowy 


z KSC gk WA kupieckiej i bankowej — 
poszukuje zajęcia popołudniowego od godz. 4 do 8-m 

głoszenia, z podaniem waranków, do Biura dae Dra ZOFIA WEPPER 
szeń S. Sokołowskiego i Spółki we Lwowie, ulica | wszech., or 
Jagiellońska 7, pod OE 


sekuadarj. 
Szpit. p” 
dynuje w chorobach skórnych i weneryczny 

120 | od 3—5-tej — Poan lekarska. Janowska 26. 


196 


REKLAMA 
JEST DZWIGNIĄ 


PRZEMYSŁU 


L HANDLU. 


- (poza przydziałem) 

a dla Zakładów przemysł. tosfarcza: 
> ODDZIAŁ WĘGLOWY "R 
j TOW. DLA PRZEDSIĘBIORSTW GÓRNICZYCHĄ 


CZAS 


ODNOWIC 
PRZEDPŁATĘ! 


TIMEN w nem 


api ahe. Bip. 42.000.000 | 


EKSPOZYTURY: 
jw Stamisławóowie 


i BETH] s d M. 0 | = Podwoioczyskach | 


w Nowosielicy 


jiw Krakowie 
tw Czermiewcach 
JAJ Tarnopolu 


LOMBARDUJE I SPRZEDAJE 


5% POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTW. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym nie licząc żadnej prowizyi, 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 

od 509 Mp. począwszy, — wydaje na 
wkładki Książeczki. 

Kwoty do 2000 Mp. wypłaca bez 
wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE BEPOS:TS) 

w kasach stalowo-pancernych do o 

użytku Parae pod własnym jego klu- 

czem, gdzie b ezpiecznie i dyskretnie przecho- 


wywać można papiery wartościowe, dekumenta 
i kosztowności. 8696 


Udziela wszelkich informacyi co do pe- 
wnej i korzystnej ioRacyl kapitałów. 


wszelkie kupony i wyloscwane 
papiery wartościowe wypłaca się 
bez potrącenia prowizyi i kosztów. 


Bezpłatne przeglądanie nume- 
rów losów i innych papierów podlegają- 
cych losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


(Przedruku nie płacimy). | 


ZEE 


Zasiępes redukiora aaz, JERZY ( KORAKSKA 
Odęów, rodzime: MARYAN MACHALSKE 


